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MIN Ł DZIEĄ Ń

Markiz  Czeka ski  zadał  SPD  seriń ę 
kompromituj cych pyta . Władze SPDą ń  
nie potwierdzaj  rewelacji Przewodni-ą
cz cego NZM.ą

...

SOBOS w dalszym ci gu nie yje.ą ż

...

Nieuchronnie  zbli a  si  ostatni  dzież ę ń 
zgłaszania  kandydatur  w  wyborach 
do Izby Poselskiej.  Oznacza to,  e  zż  
ka d  minut  PLD  ma  coraz  mniejż ą ą  
czasu  na  przygotowanie  listy 
partyjnych kandydatów. Z przykro ciś ą 
zauwa amy,  e  nie  zgłosił  si  jakż ż ę  
dot d  aden  kandydat  niezale ny.ą ż ż  
Szkoda, miałby 99% szans na wej cie.ś

SCHOLANDZKI HUMOR

Witam!
W  dniu  dzisiejszym  rozpoczyna  się 
konkurs  Miss  &  Mister  Scholandia, 
który ma za zadanie wybrać najpi k-ę
niejszych scholandczyków.
Konkurs organizuje firma Radio Scho-
landia. 
Osoby,  które  chc  uczestniczyć  wą  
tych wyborach proszone s  o przesła-ą
nie swojego zgłoszenia (imi  i nazwis-ę
ko, nr paszportu, wiek) wraz z aktual-
nym zdj ciem (w dowolnej pozie).ę
Zgłoszenia prosimy przysyłać na ad-
res: mm.scholandia@wp.pl
B d  one przyjmowane do 12 marca.ę ą
O dalszych etapach wyboru informa-
cje b d  przekazywane pó niej.ę ą ź
Z powa aniemż
Artur Onacki, organizator

Redaktor Naczelny
markiz@kowalczykowski.net

Literat hrabia Nowicki
jagoo@post.pl

Bez komentarza

Godzina 21:08 05 marca 2006.
DG: Dziennik Grodziski z zapytaniem.
Mateusz  M.  Kudła,  Rzecznik  SPD:  Dobry 
Wieczór, tak? 
DG:  Czy  zapoznał  si  Pan  Rzecznik  z  listemę  
markiza Czeka skiego o tytule Sarmacja: Wa neń ż  
pytania do SPD?
MK:  Wła nie  to  robi .  Prosz  mi  dać  15 minut,ś ę ę  
b d  gotowy do udzielenia odpowiedzi.ę ę
DG:  Je li  b dzie  Pan  na  niego  odpisywał  to  jaś ę  
poczekam i potem ewentualnie dopytam.
MK: W porz dku.ą

Godzina 21:35 05 marca 2006.
MK: Czy ma Pan jakies pytania?
DG: Tak, jedno. Markiz Czeka ski (NZM) w li cie oń ś  
tytule "Wa ne pytania do SPD" zarzucił Pana partiiż  
wiele brzydkich rzeczy. Czy w chwili obecnej SPD 
w  dalszym  ci gu  d yć  b dzie  do  stworzeniaą ąż ę  
koalicji rz dz cej z NZM?ą ą
MK: Zaraz wracam.

Do momentu wydania dzisiejszego numeru Pan Rzecz-
nik nie pojawił si  w biurze i nie odbierał telefonów.ę

SONDA  WYBORCZYŻ

Któr  parti  poprzesz w wyborach do Izby Poselskiej:ą ę

================SPD 37%
========================NZM 54%
====PLD 9%

Sonda  przeprowadzono na czytelnikach Dziennika.ż
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List od Czytelniczki

Szanowna Redakcjo!

Z pal c  trosk  obserwuj  ostatnie wydarzenia w naszej kochanej Ojczy nie.ą ą ą ę ź  
Kampania  wyborcza  jest  okazj  dla  ludzi  o  rozmi kłych  kr gosłupachą ę ę  
moralnych. Okazj  do ataku. Na wszystko co dla nas jest naj wi tsze. Niestetyą ś ę  
nikt nie pomy lał jeszcze o zakazie ranienia uczuć patriotycznych - a szkoda!ś  
Bo  có  ostatnio  spotyka  nasz  kraj?  Parady  antysystemowych  dewiantów,ż  
chc cych w morzu fałszywie poj tej wolno ci rozmyć patriotyczny obowi zeką ę ś ą  
ywienia  i  zamieszkania!  Grupy  wolnomy licielskie,  d ce  do  usuni ciaż ś ążą ę  

imienia Bo ego z Konstytucji! Przyszła pora by si  sprzeciwić. S  dwie rzeczyż ę ą  
wi te w naszym kraju - Bóg i Syriusz! Sprzeciwianie si  Bogu i obowi zkomś ę ę ą  

systemowym jest wyst pn  perwersj  godz c  w prawo naturalne! Kto  ktoę ą ą ą ą ś  
chce wymazać Boga z Konstytucji  i  nie zgadza si  na kolejne patriotyczneę  
obowi zki Syriuszowe zniewa a uczucia patriotyczne moje i moich bliskich! Ią ż  
wszystkich  prawdziwych  Sarmatów!  Post puje  jak  zwierz ,  wbrew  naturze!ę ę  
Dlatego  chciałam  podzi kować  Ksi ciu  oraz  Panu  Kudle  za  obron  naszeję ę ę  
religii,  oraz  splun ć  na  szata ski  mundur  Pana  Czeka skiego!  Napisałamą ń ń  
nawet piosenk , która być mo e nada si  do druku. Przepraszam Pana Kudł ,ę ż ę ę  
e jest w niej tylko o Ksi ciu, ale Kudła nie pasowała mi do rymu.ż ę

Szcz ć Bo e redakcji,ęś ż

Regina z Czarnolasu

Marsz melepetów 
(sł. Pani Regina, na melodi  Biała Mewa)ę

Przez Sarmacj  wion ł wiatr nadziej ,ę ą ą
Naród ateistów nie chce ju ,ż
Wszechsarmaci nienawi ci  ziej ,ś ą ą
Pluj  na gello ski wi ty bluszcz.ą ń ś ę

ref.: Moherowy beret sobie włóż
Przy Sarmacji stój jak Anioł Stró .ż
Invocatio Dei musi być,
Bo morale młodych mo e zgnić!ż

Garn  si  pielgrzymki do Grodziska,ą ę
A za płotem w szcz ciu szczeka pies,ęś
Kocha Ci  lud, ch tnie da Ci pyska,ę ę
I Bóg te , bo w Konstytucji jest.ż

ref.: Moherowy beret sobie włó ... ż



ŁUKASZ HRABIA NOWICKI

GROM Z JASNEGO NIEBA
ODCINEK 34

   - B d  mogła z ni  porozmawiać? – spytałam słabo.ę ę ą
   - Zapewne tak – westchn ł sier ant – ja to w sumie oficjalnie nawet nie wiem, e ona uciekła. Taką ż ż  
tylko informuj , bo wiem, e pani zale y. Ale my l , e jak j  przesłuchaj  to wypuszcz .ę ż ż ś ę ż ą ą ę
   - To ja b d  do niej dzwoniła, mo e co  wi cej wycisn ?ę ę ż ś ę ę
   - Bardzo słusznie – odło ył słuchawk .ż ę
   Pomy lałam, e przesłuchanie swój czas zabierze, wi c nie mam gdzie si  spieszyć. No chyba, eś ż ę ę ż  
do lodówki. Przygotowałam sobie kanapki, zaparzyłam kaw  i z telefonem w r ku zasiadłam przedę ę  
telewizorem. W "Dwójce" zwrócił moj  uwag  "Jeden z dziesi ciu" - dosyć sympatyczny teleturniej.ą ę ę  
Prowadz cy wła nie zadawał pytanie: ą ś
- W jaki sposób zgin ła Balladyna, bohaterka sztuki Juliusza Słowackiego?ę
Wywołany do odpowiedzi nieszcz snik spłoszył si .ę ę
- Popełniła samobójstwo... - rzekł z zastanowieniem - Od pioruna! - doko czył triumfalnie.ń
- Jak mo na popełnić samobójstwo od pioruna? - łagodnie zdziwił si  Sznuk.ż ę
- Prosiła si ! - zdecydowanie uci ł dyskusj  zawodnik. Zaliczyli mu.ę ą ę
   Mijały minuty, wraz z nimi telefony i głuche sygnały. Eweliny ci gle nie było. Wła nie wył czyłamą ś ą  
słuchawk , gdy ponownie odezwał si  telefon. Odebrałam i usłyszałam tylko jedno zdanie.ę ę
   - Psikuta, idzie do pani niespodzianka.
   Zanim zd yłam rozszyfrować tre ć komunikatu, usłyszałam dzwonek przy drzwiach. Zostawiłamąż ś  
bez  alu  niedojedzon  kanapk  i  pobiegłam  do  korytarza.  Spojrzałam  przez  wizjer  i  prawież ą ę  
zata czyłam ze szcz cia.ń ęś
   - Ewelina! A ja do ciebie wydzwaniam!
   - No bo nie ma mnie w domu! – j kn ła dzisiejsza rozrywka komendy głównej.ę ę
   - Gdzie  ty była?! I dlaczego zrobiła  z siebie wariatk ?!ś ś ę
   - Wariatk ? – zainteresowała si  uprzejmie. U miechała si  przy tym typowo dla mieszka cówę ę ś ę ń  
domu bez klamek. Ale mo e to tylko taki stereotyp.ż
   - Och, niech b dzie, głupi , co za ró nica?ę ą ż
   - No rzeczywi cie, wr cz niezauwa alna, pomijalna...ś ę ż
   - I odnawialna! Cicho, dlaczego ty nie pami tasz? Nie spojrzała  na numer domu?ę ś
   - I ty przeciwko mnie?! Nie spojrzałam! Nie chciałam! Nie yczyłam sobie! Nie miałam ochoty!ż  
Nie miałam czasu! Nie miałam!
   - Spokojnie, spokojnie, rozumiem, rozumiem... No, nie denerwuj si  tak! Rozumiem, przyjmujeszę  
to do wiadomo ci?ś
   - Nie miałam! Nie miałam!
   - Nie miała . Dobrze. Teraz dobrze?ś
   - Dobrze – zgodziła si .ę
   - Dobrze. Opowiadaj wszystko od pocz tku w takim razie, mo e co  nam si  wyklaruje?ą ż ś ę
   Usłyszałam opowie ć mro c  krew w yłach. Pierwsza wersja była całkowicie do przyj cia. Gdyś żą ą ż ę  
domagałam si  szczegółów, dowiedziałam si , e z jednym to ona prawie walczyła wr cz. Doszłamę ę ż ę  
do wniosku, e je li zapytam j  kolejny raz o to samo, b dziemy mogli nakr cić film sensacyjny bezż ś ą ę ę  
pomocy re ysera.ż
   Piły my wła nie drug  kaw , gdy kolejny raz rozdzwonił si  telefon. I po raz kolejny nie oci gałamś ś ą ę ę ą  
si  z odbieraniem.ę
   - No, wreszcie ze sob  rozmawiamy... – usłyszałam jaki  antypatyczny głos.ą ś
   - No... – potwierdziłam ostro nie – a z kim mam przyjemno ć?ż ś
   -  Teraz  to  nie  wiem,  bo  ci  m a zamkn li  –  zarechotała  słuchawka bardzo nieprzyjemnymęż ę  
miechem – niezłe, jak rany, niezłe... Ale ja nie o tym. Ty mnie nie znasz, nie szkodzi. A ja mam coś ś 

na czym ci zale y. A ty masz co , na czym mi zale y.ż ś ż
   - Słucham? – zdziwiłam si  uprzejmie postanawiaj c jednocze nie przemilczeć poczucie humoruę ą ś  
tego typa.
   - Co za baba, t pe to jak yletka na wczorajszym lodowisku... – j kn ł głos – słuchaj uwa nie! Ię ż ę ą ż  
powoli! Powoli b d  mówił, a ty słuchaj!ę ę
   - Słucham przecie  – powoli zacz łam si  irytować. Zacz łam te  si  zastanawiać dlaczego poż ę ę ę ż ę  
prostu nie rzucić słuchawk . Chyba co  w rodzaju instynktu mi na to nie pozwalało.ą ś


